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DZIEŃ W POLITYCE
URLOP MINISTRA OŚWIATY

Pan minister W yznań Religijnych i 
O św iecenia P ublicznego dr. W o j­
ciech Świętoslawski w y jech a ł na kil­
kudniow y urlop w ypoczyn k ow w  
WITOS NIE PROWADZI ROZMÓW 

POLITYCZNYCH
Jedna z agencji prasow ych  poda­

ła w iadom ość, jakoby W . W itos miat 
prowadzić rozm ow y polityczne oraz 
jakoby miały nastąpić poważne prze­
sunięcia w Stronnictwie Ludowym , 
co  odbiłoby się się na roli prezesa 
M. Rataja oraz na stosunku m łodzie­
ży ludow ej ,,\Vici“  do Stronnictwa 
Ludow ego.

Jak donosi P. A. A., w iadom ości te 
są ca łkow icie  n iezgodne z prawdą. 
W . W itos żadnych rozm ów  politycz­
nych naw et z najbliższym i przyjaciół

mi politycznymi. do tej pory nie prze
prowadzi! i w najbliższej przyszłości 
nie zamierza przeprowadzać.
KAZ. BAGIŃSKI NA WOLNOŚCI
Prokurator sądu okręgowego w 

Warszawie, uwzględniając prośbę Ka­
zimierza Bagińskiego udzielił mu 
6-miesięcznej przerwy w wykonaniu 
kary.
GEN. SIKORSKI W  WARSZAWIE
Do Warszawy przybył po prawie 2- 

miesięcznym pobycie we Francji, ge­
nerał Władysław Sikorski.

W  czasie pobytu we Francji, gen. 
Sikorski zwiedzał wojskowe obozy 
ćwiczebne i utrzymywał kontakt z 
wyższymi oficerami armii francuskiej, 
co pozwoliło mu poznać nowoczesny 
system obronny Francji i wszystkie 
jego wysokie wartości.

Re i. M ackiew icz zw o ln io n y
p r z e r y w a  d z ia ła ln o ś ć  p u b lic y s ty c z n ą
R edak tor Stan isław  Cat - M ac­

k iew icz , n aczeln y  redak tor „S ło ­
w a "  w ileń sk iego , którego w yw ie ­
zien ie  do obozu  odosobn ien ia  w 
B erezie  K artu sk ie j w yw oła ło  tak 
silne poru szen ie  opin ii p u b licz ­
n ej zosta ł ostatn io  zw oln ion y  z 
obozu  izo la cy jn eg o .

R ed. M ack iew icz  og ło s ił w  ,,Slo 
w ie "  n astęp u jące  o św ia d czen ie :

W  dniu 8 kwietnia, w Wielką So­
botę zostałem zwolniony z Miejsca

odosobnienia w Berezie Kartuskiej.
Ogłaszam, iż do dnia 24 w rześni b. 

r. rezygnuję z działalności publicy­
stycznej, dziennikarskiej i politycz­
nej.

W  Wilnie pozostaję kilka dni dla 
uregulowania spraw finansowych pi­
sma, poczem zostanie ogłoszony 
skład redakcji, klery w czasie mej 
nieobecności pismo prowadzić bę­
dzie.

Moim kolegom redakcyjnym i pra­
cownikom „Słowa", ora: czytelnikom 
i przyjacielom polecam warsztat umi­
łowanej pracy dziennikarskiej.

Antoni CłUzą&zczewskL

B o m b y  n a d  D u ra z z o
ratowały prestiż Italii

P o w i k ł a n i a  na p ó łw y s p ie  B a ł k a ń s k i m
D zw onom  w ielk an ocnym , w iesz 

czącym  z kopu ły  św. P iotra  św ia-

Zawiedzione nadzieje Plemlec

tu św ię to  pokoju  i Z m artw y ch ­
w stan ia , tow arzy szy ł w roku b ie­
żącym  huk drm at w łosk ich , ostrze 
liw u ją cy ch  nadbrzeżne m iasta  al 
b a ń sk ie : D urazzo i V a lon ę .

W ypadk i a lbańskie  nie by ły  nie

ZNAfcZERSE
ALBANII

au ton om iczn ą p ro w in c ją  w łoską 
pod berłem  króla i cesarza  W ikto-

A lb a n ia  od w o jn y  św ia tow ej i ra Em anuela III.
b y ła  w ła ściw ie  w asalem  W łoch , 
k tóre na m ocy  d ecyz ji k o n fe re n ­
c ji  am basad orów  z dn. 9 listopa-

przyczyny Gerlina
R ó w n o w a g a  osi i A l b a n i a

(J  w . )  Z d en erw ow a n a  p o r o ­
zum ien iem  p o lsk o  -  angielsk im  o -  
fic ja łn a  op in ia  n iem iecka  u siłow a ­
ła su g e ro w :.-, że P olsk a  sp rzen ie ­
w ierza  się d otych cza sow ym  sto­
sunkom  z  N iem cam i, że u k ład  z 
A n g lią  je st w y m ierzon y  p rze c iw ­
k o  n a ro d o w i n iem ieck iem u. Prasa 
perska odpow iada na te bredn ie  
n iem ieck ie  sp ok o jn ie  rzeczow o  i 
zgodnie, oo  d o  o cen y  sytuacji.

„K u r ie r  P o ra n n y " p isze:
Tak jak układ polsko - francuski 

nigdj nie był uważany w Berlinie za 
'tp+i/scz- ' z umową polsko - niemiec­
ką i nigdy nie przeszkodził je j nor­
malnemu wykonywaniu, również po­
rozumienie polsko - brytyjskie, przy­
pominające wzajemne gwarancje pol­
sko • francuskie, nie zdoła utrudnić 
normalnego rozwoju stosunków pol­
sko - niemieckich w ramach układu z ! 
r. 1934. i

„R o b o tn ik "  n azyw a ostatnie p o -'j
sun ięcia  państw  za n iep ok ojon ych  
fa lą  im perializm u n iem ieck iego  
„w o lą  ob ro n y  tw ardych , sp o k o j­
n ych  lu d z i" .

„D zien n ik  P ozn ań sk i" rów n ież 
stw ierdza, że ani Polska, ani A n ­
glia n ie m yślą  o w spóln ym  w ystą ­
p ien iach  ag resy w n ych  przeciw  ja ­
k iem u k olw iek  państw u.

Porozumienie polsko - angielskie 
nie zwraca się przeciw nikomu, broni 
nas natomiast orie:. każdym, więc 

oczywiście i przed Niemcami.
A da le j podk reśla  p rzyczyn ę 

dąsów  n iem ieck ich .
Zły humm niemiecki wynika głów ­

nie t tego, że Polska prowadzi sa- 
modzieln: politykę. Okazuje się zaś, 
że Berlin liczył na podporządkowanie 
naszej polityki swoim własnym, swoi­
ście pojętym Lebensinteresom. Musi 
się dzie zgodzić z tym, że riifemi&ił 
Lebensraum kończy się u progu na­
szych graiuc. I nic tu na to nie po­
mogą artykuł? „Volkischer Beobach- 
ter” , piszące o PoI«ce, jak o... małym 
narodzie, piszaefi o Polsce tym samym 
tchem, co O Czechach. Nie byliśmy 
małym narodem, gdyśmy „wielką”  na­
cję niemiecką ratowali o i  kastrowania 
przez przemoc turecką.

Istotn ie w  za w ied zion ych  n a - : 
dz ie jach  n iem ieck ich  na p o d p o -  j 
rządk ow an ie  się P olsk i im p eria - 
lizm ow i N iem iec —  należy szukać |

zjeżdżać p o  rów n i p och y łe j, to tru 
dno —  w oln a  droga.

D ru gim  zagadnien iem  m iędzyna 
rod ow y m , k tóre  w n iosło  n ow e p o ­
w ik łan ia  w  od p rężon e j p o  p o lsk o - 
an gielskim  układzie sy tu acji jest 
spraw a A lban ii. Tu prasa p od k re ­
śla —  dw a m om en ty : 1) prestiżo­
w e zagadnien ie W łoch , k tóre w o ­
bec w zrostu  koła  n iem ieck iego  zna 
lazły  się w  położen iu  m n iejszego 
kółka przy  osi, 2 ) k w estię  strate­
g iczn ego  znaczenia c ieśn iny  O - 
tranto dla panow an ia  na A d r ia ­
tyku.

Jak pisze „Kurier Poranny”  Cieś­
nina ta, położona między włoskim 
przylądkiem O tranto a albańskim 
przylądkiem Linguetta, nie jest zbyt

spodzianką dla śledzących  b ieg  | da 1921 r. p osiad a ły  praw o inter-
polityk i m ięd zyn a rod ow ej, a lbo-1  
w iem  losy  A lb a n ii by ły  ju ż  w łaś - ! 
c iw ie  przesądzone w  ch w ili, g d y  j 
w o jsk a  n iem ieck ie  z a jm o w a ły . 
C zechy i M oraw y- W zrost p o tęg i 
n iem ieck ie j sp ow od ow ał za ch w ia - j 
n ie rów n ow a g i osi B erlin — Rzym ,

w e n c ji w  razie  zagrożen ia  n iepo­
d leg łości, lub też n ien a ru sza ln oś­
c i tery toria ie j tego  państew ka. 
K ról A ch m ed  Z ogu , który  obecn ie  
je s t  przedstaw iany  przez prasę

szeroka. Będąc bramą Adriatyku, mo- ™  , w łosk ą  jako^ podstępn y  w róg , dą­
żę stać się —  po rozbudowaniu forty- nie rów n ow a g i osi B erlin — R zym , zą cy  do pok łócen ia  W łoch  z Ju- 
fikacyj na obu jej brzegach —  m iej- d la tego też ok u p a c ja  Czech « p ro- i gosła w ią , byl przez d łu g ie  lata
scem nie do zdobycia. Kto panuje nad ! tektorat nad S łow a cją  nie w zbu- narzędziem  polityk i R zym u. W ło 
cieśniną ien decyduje o sytuacji na'
całym Adriatyku. , , .  , ,

D ziś w  każdym  razie stoim y co ^ a la z ło  sw oj w yraz w  m ow ie, j 1927 układ przym ierza  z A lb a n ią
w yg łoszon e j przez M u s o lim e g o w  k tóry  został w zm ocn ion y  k on w en - 
dniu 26 m arca  b. r. W  przem ó-

razie stoim y 
przed  pytan iem , ja k  o d b ije  się ten 
k rok  w łosk i na da lszych  losach

J U G O S Ł A W I A  
W  &WÓCH OGNIACH

Z a jęc ie  A lb a n ii p osiada  w ielk ie  
znaczen ie strateg iczne, pozw ala  
bow iem  zam knąć dostęp  do m o­
rza A d ria ty ck ieg o  ok rętów  o b ­
cy ch , oraz zabezpiecza ta łe  w y ­
brzeże w sch od n ie  w łosk ie  przed 
bom bardow an iem .

O b ecn ość  w o jsk  w łosk ich  w  A l 
banii przed łu ża  niem al o 600 kim . 
gran icę  w łosk o  -  ju gosłow iańską. 
P om im o, że B ia łog ród  p rzy ją ł o f i  

W łoszech , | ch y  zaw arły  w  dn. 22 lis top a d a  r. c ja ln ie  do w iadom ości akcję w ło ­
ską w  A lban ii, a M u ssolin i dzię-

sław ii i G re c ji jest w yraźn e —. 
czy  W łosi będą  chcieli k orzystać 
z w y g od n e j dziś sy tu acji i m oż li­
w ości n acisk ów  —  na państw a 
p ó łw yspu  B ałkańskiego. B ez 
w zględu  na dalszy b ieg  w y p a d ­
ków  —  w pływ  dysharm onii i 
n ierów n ow a g i osi na d ecyz ję  
W łoch  jest w yraźn y .

B ałk an ów . Z a n iep ok o jen ie  Ju go* w ielliu  M ussolin i n ie w spom ­
niał ani razu nazw iska H itlera  i 
om a w ia ł an ek sję  Czech w  sposób 
ba rd zo  og lędn y.

ZAGROŻONY 
AUTORYTET

Siln a  rea k cja  F ra n c ji na prze ­
m ów ien ie  M u ssolin iego , k tóry  w y 
sunął żądan ia  s treszcza ją ce  się 
s ło w a ch : T u n is, D żibu ti i K anał 
Sueski, u przytom niała  W łoch om , 
że F ra n cja  n ie zgodzi się na żad­
ne u stęp stw a tery toria ln e .

Z asp ok o jen ie  żądań w łosk ich
. W  kraju  o tak w ielkich p o trzeb a ch ( Z w ielkim  zaciekaw ieniem  koła  za-- ,  b  t h w a r u n k a ch  n a stą  
inw estycyjnych  w dziedzinie ■ b u d ó w -, interesow ane budownictwem  w Polsce
niotwa mieszkaniowego, drogowego i j oczekują przeglądu przemysłu budo-j p ic  je d y n ie  na drodze w o jen n e j, 
t. d., jakim jest Polska, widoki roz- I wlanego na bliskich już Targach Po- I M u ssolin i nie ch c ia ł ryzyk ow ać 
woj owe dla przemysłu budowlanego; znańskicli. Szczególnie interesujące! 1.0Zp raWy orężn e j z F ra n cją . Z 
są niewątpliwie bardzo znaczne. To I jest pytanie, czy wyrabia się u nas ró- j . . , ,
też na ogół ta gałąź przemysłu od żne nowe materiały budowlane, które; d ru g ie j ,y „
dłuższego już czasu znajduje się na j dzięki swym zaletom wywołały ta k ą ! stow ski m usiał od n ieść  ereKtow- 
fali koniunktury zwyżkowej. D otyczy1 sensację na różnych targach i wysta- 
to zwłaszcza przemy stu cementowego, ' wach zagranicznych. Polska ma

O nowe materiały w budownictwie

:tóry zajmuje wśród wskaźników pro wprawdzie dostateczną ilość budulca 
dukcji jedno z czołowych miejsc w po- naturalnego wszelkiego rodzaju, ale 
równaniu z okresem przedkryzyso-, trzeba iść z postępem czasu i stoso­
wym . A le i kam ieniołom y polskie, ce­
gielnie, klinkiernie, wapniarrue i t. d. 
odczuw ają przeważnie powiew lep­
szych czasów .

wać u nas te nowości i wynalazki, 
które wypróbowano chlubnie zagra­
nicą.

N i e  b e d z l e  w y b o r ó w
w  m o s t a c h  M a ło p o ls k i W s c h o d n ie j

W  Z aleszczyk ach , T łustym , Hu 
siatynie p  C h orostk ow ie  pow . K o 
py czy ń ce  na podstaw ie  k om p ro ­
m isu w y b o rcze g o  w ystaw ion o  jed  
ną w spóln ą  listę. N a podstaw ie 
te j lis ty  w  Z a leszczyk a ch  P o la ­
cy  otrzym ali 10 m andatów , U -

k ra iń cy  2, Ż yd z i 4. W  T łustym  
P o la cy  7 m andatów , U kraiń cy  i 
Żydzi po 2, w  H u sia tyn ie  P o la cy  
7 m andatów , U k ra iń cy  3, Żydzi 
2, w  C h orostk ow ie  —  P o la cy  9 
m andatów , U k ra iń cy  4, Ż yd zi 3.

9 * Fofska -  kraj kontrastów”
D u ń s k a  k s i ą ż k a  o P o ls c e

W  tych  dniach  ukazała się wprzyczy n y  żółtaczk i n iem ieck ie j.
G d yb y  N iem cy  stać by ło  na o b je k -  j druku  n ow a książka o P olsce  w  ję -  
tyw izm  szuk ałyby  in nych  m etod ; zyku duńskim . K siążka, k tóre j au - 
w y jśc ia  z sytuacji, z c iężk iego  p o -  j torem  jest W illiam  Jensen, noM 
łożen ia  gospodarczego, które je  ; tytu ł „P o lsk a  —  kraj k on trastów  . 
popych n  do desperackich  k rok ów . | Z aw iera  ona krótk i zarys h i-  > w ą tp liw ie  p rzyczy n i się do w zro-
A le  jeśli, k to chce d ob row o ln ie  | storii, obszern ie jsze om ów ien ie  | stu zn a jom ośc i P o lsk i w D anii.

g łów n y ch  p rob lem ów  życia  w sp ó ł 
czesn ego  oraz opis k ra ju  z punktu 
w idzenia tu rystyczn ego.

Ł ad n ie  w yd an a  i ozd ob ion a  l i ­
cznym i ilu stra cjam i, książka n ie- g ły  p o d ją ć  in ic ja tyw ę ,

ny sukces, aby w zm óc sw ój p re­
stiż. W  przem ów ien iu  sw ym  z dn. 
26 m arca  M u ssolin i p o łoży ł na­
cisk  na in teresy  w łosk ie  na m o­
rzu A dria tyck im , w y ra ża ją c  g o ­
to w o ść  u szanow an ia  u praw nień  
S łow ian , lecz  n ie w sp om in a ją c  
A lb a n ii —  tra d y cy jn e g o  so ju sz ­
nika k ra ju  A d r ia ty ck ie g o  i W łoch .

POCZĄTEK AK.CJZ 
NA BAŁKANACH

W łoch y , idąc za przyk ładem  
N iem iec, za stosow a ły  m etodę za­
skoczen ia , i p rzep row a d ziły  akcję 
w o jen n ą  w  b łysk aw iczn ym  tem ­
pie.

P od b ó j A lb a n ii je s t  odpow ie­
dzią m ocarstw  osi R zym  —  B er­
lin  na ostatn ie  p osu n ięc ia  d y p lo ­
m a cji an g ie lsk ie j i sw eg o  rodza ju  
ostrzeżeniem  p rzeciw k o  rzek o­
m y m  p ró b o m  „o k rą że n ia " państw  
au tory tatyw n ych .

O k upacja  A lb a n ii n ie będzie 
odosobn ion ym  epizodem , lecz  o g ­
n iw em  w ie lk ie j a k c ji na p ó łw y s ­
p ie  B a łk ań sk im .W łoch y  stają m oc 
ną nogą na B ałkan ach  i będą  m o-

zagraża -

cją  z dn ia 19 m arca  1936 r.
D op iero  z -chw ilą podp isan ia  

paktu w łosk o  - ju g o s ło w ia ń sk ie ­
go (25 m arca  1937 r .)  A lb a n ia  
straciła  n ieco  na znaczeniu  jak o 
baza w ypadow a p rzeciw k o Jugo* 
sław ii.

tYEZWAITCA i  OPÓR
W  ciągu  ostatn iego m iesią ca  to­

czy ły  się układy o zacieśn ien ie  
. stosunków  , w łosko - a lbańskich  
i przy czym  W iochy  dom aga ły  się 
1 p raw a lą d ow an ia  sw ych  w o jsk  

bez og ra n iczen ia  m iejśoa . p rze ję - 
; c ia  obron y  in teresów  A lban ii za- 
1 gran icą  oraz w ysun ęły  inne jesz- 
| cze żądania, k tórych  p rzy ję c ie  by 
j1 łoby  rów n ozn aczn e  z utratą n ie- 
! p od leg łości.
i K ról Z ogu  zrozum iał istotn e  za­

m iary  W ioch  i zw róc ił się za po- 
I średn ictw em  T u rc ji do A n g lii i 
I F ra n c ji o pom oc. N ie otrzym aw ­

szy od p ow ied zi p ozy ty w n e j, m i­
m o to  król postanow ił się b ron ić . 
O p ór  dzie ln ych  g óra li a lbańskich , 
k tórzy  podczas w o jn y  św ia tow ej 
w a lczy li z n iezw yk łą  za cię tośc ią , 
n ie m óg ł być  ■ w obec ogrom n ej 
p rzew agi tech n iczn e j arm ii w ło -

ją cą  in teresom  m ocarstw  za ch o d ­
n ich .

kow al w 1 serdeczn ych  . słow a ch  
prem ierow i C v etk ov icow i za przy  
ch y ln e  stanow isko, w  szerok ich  
k ołach  sp ołeczeństw a ju g o s ło ­
w iań sk iego  pan u je  żyw y n iep o ­
k ó j. Ju gosła w ia  znalazła się m ię­
dzy m łotem  w łosk im  a kow adłem  
n iem ieckim .

O k upacja  A lban ii zbliża W ło ­
chy  do ich  tra d ycy jn eg o  so ju sz ­
nika ba łk ań sk iego , B u łgarii, k tó­
ra została o k ro jon a  po w o jn ie  
św ia tow ej i nie zrezygn ow ała  z 
p reten sji te ry tor ia ln y ch  w  sto­
sunku do J u g osła w ii, R um unii i 
G rec ji (d ostęp  do m orza  E g e j­
sk ie g o ). A k c ja  w ioska w zbu dziła  
n a jw yższe  za n iep ok o jen ie  w śród  
państw  E ntenty  B ałkańskiej z 
T u rc ją  na czele. Rum uński min. 
spraw  za gran iczn ych  G a fen cu  
udał się do T u rc ji i p od p isa ł urno 
wę w ykon aw czą do układu E n ten ­
ty B ałkań sk iej w  sp raw ie  n iesie ­
n ia pom ocy  zagrożonym  członkom  
bloku  —  w  tym w ypadku  J u g o ­
sław ii.

W - każdym  razie p o d b ó j A lb a ­
nii przez W łoch y  jest dalszym  za­
ostrzen iem  sy tu a cji m iędzyn aro­
dow ej oraz utrudn i W łoch om  jw o

skiej, skuteczny. W ło s i za ję li pra bodę m anew row ania , a p rzy  tym  
w ie w szystk ie  w ięk sze  m iasta, aż u łatw ia  sy tu ację  B erlin a  w obec  
p o  Skutari. A lb a n ia  ma stać się n aru szon ej rów n ow agi.

O jednolity front polski
p r z e d  w y b o r a m i w e  L w o w i e

D o te j p o ry  toczą  się w  d a l­
szym  cią g u  p ertrak ta cje  w  spńa- 
w ie  u tw orzen ia  jed n o liteg o  fr o n ­
tu po lsk iego  przy  w yb ora ch  do 
ra d y  m ie jsk ie j w e L w ow ie . P e r ­
tra k ta c je  te  idą ba rd zo  u ciążliw ie  
tak, że na o g ó ł istn ie je  słaba n a ­
dzie ja . aby  dały- one p ozy tyw n e  
rezu ltaty . W  każdym  razie m ię ­
dzy trzem a u gru p ow an iam i zrze­
szonym i w  C h rześcijańsko N a ro­
d o w y m  K o m ite cie  O bron y  In tere 
sów  L w ow a , da le j m iędzy  K atolic  
k o N a rod ow y m  K om itetem  w y ­

borczym , oraz u grupow aniam i 
u tw orzon ym i przez PPS i k laso­
w e  zw iązk i za w o d o w e  toczą  się 
obecn ie  bardzo in tensyw ne ro k o ­
w ania.

C h rześcijańsko N a rod ow y  K o ­
m itet O bron y  In teresów  L w ow a  
p o w o ła ł d o  życia sp ecja ln ą  Kom. 
s ję  porozu m iew aw czą  z W o jc ie ­
chem  h i. G o łu ch ow sk im  na cz e ­
le p o .e ca ją c  k om isji p rzep row a ­
dzen ie  w szelk ich  starań o u tw o ­
rzenie  sp ecja ln e j listy  polsk ie j.


